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Zawartość: I. INFORMACJE, 1. M isjonarze polscy 1974 r. —  2. Polscy księża  
fideidoniści. II. OPRACOW ANIA. 1. „N eue Z eitschrift für M issionsw issens- 
chaft —  N ou velle  R evue de science m issionnaire” w  służbie idei m isyjnej 
Kościoła. —  2. O becność — przepow iadanie — naw rócenie. *

I. INFORMACJE

1. M isjonarze polscy 1974 r.

W 1974 r. w yjechało  z kraju na m isje 76 m isjonarzy: 36 księży zak., 
15 k sięży  diec., 5 k leryków , 18 sióstr i  2 braci zak. U dali się oni do 24 
różnych krajów  św iata  i  dołączyli do pracujących już tam  polskich m isjo­
narzy. Do K am erunu po raz pierw szy w yjechały  siostry Służebniczki NMP  
z Leśnicy; będą tam  w spółpracow ały z polsk im i oblatam i w  diecezji Garoua. 
Liczba m isjonarzy, którzy w yjechali w  1974 r. z Polski, w edług diecezji 
i zgrom adzeń zakonnych przedstaw ia się następująco:

1. Diecezje:
G niezno — 3 (Nowa Gwinea)
K raków  — 3 (Tanzania)
K atow ice — 2 (Tanzania 1, B razylia 1)
Poznań — 2 (Brazylia)
W rocław — 2 (Brazylia)
B iałystok  — 1 (Brazylia)
Łódź — 1 (Brazylia)
Pelp lin  — 1 (Brazylia)

Razem: 15
2. Zgrom adzenia żeńskie:

Franciszkanki Mis. M aryi —  6 (Taiw an 2, A lgier 1, Izrael 2,
M aroko 1)

Służebniczki Ducha Św iętego —  4 (A ustralia 2, A rgentyna 2)
Służebniczki NM P (Leśnica) —  4 (K am erun)
Borom euszki —  1 (Zambia)
Dom inikanki M isjonarki —  1 (Argentyna)
P allotynki —  1 (Rep. P łd. A fryki)
Służebniczki NM P (Stara W ieś) —  1 (Zambia)

Eazem: 18

* Redaktorem  niniejszego biu letynu jest ks. W ładysław  K o w  a 1 a k SVD, 
W arszawa.
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3. Zgrom adzenia m ęskie:
W erbiści — 12 .(Nowa G w inea 6, Japonia 2, A rgentyna

1, Paragw aj 1, Ghana 2)
Selezjan ie —  9 (w  tym  5 kleryków : Zair 2, K ongo 1,

Japonia 4, B razylia 1, B oliw ia 1) 
F ranciszkanie konw . —  5 (Brazylia)
C hrystusow cy — 3 (Australia)
B ernardyni — 2 (Zair 1, A rgentyna 1)
Jezuici — 2 (Zambia)
K arm elici — 2 (Burundi)
M isjonarze (CM) — 2 (M adagaskar)
Salw atorian ie — 2 (Tanzania)
Franciszkanie reform , — 1 (Togo))
K apucyni — 1 (G watem ala)
R edem ptoryści —  1 (Brazylia)
Sercan ie — 1 (Zair)

Razem: 43

N ajw ięcej z nich udało się do A fryk i (29): do Tanzanii 6, Kam erunu, 
Zairu i Zam bii po 4, Burundi, Ghany i M adagaskaru po 2, oraz do Algieru, 
K onga, M aroka, Rep. Płd. A fryk i i Toga po 1. N astępnie do A m eryki Łac. 
(23): do B razylii 17, A rgentyny 3, B oliw ii, G w atem ali i Paragw aju po 1. Do 
O ceanii w yjechało  14: do A ustralii 5, N ow ej G w inei 9; do A zji 10: do Japonii 
6, Izraela 2 oraz na T ajw an 2.

U było z pracy- m isyjnej 25 m isjonarzy: 8 zmarło, 7 pow róciło na stałe  
do kraju, a 10 podjęło się innej pracy, m. in. w śród Polonii w  Stanach Zjedn., 
K anadzie oraz w  krajach Europy Zach. Ogółem z początkiem  stycznia 1975 r. 
w  różnych krajach św iata  pracow ało 877 polsk ich  m isjonarzy.

U w agę zw raca stale w zrastająca liczba księży diecezjalnych podejm ują­
cych się pracy w  krajach m isyjnych; (w  1971 r. w yjechało 6, 1972 r. — 6, 
1973 r. — 13, 1974 r. —  15); często nazyw a się ich „fideidonistam i” — od 
enc. P i u s a  X II Fidei donum  (1957), w  której papież po raz p ierw szy w ez­
w ał b iskupów  całego św iata, aby w ysy ła li na m isje rów nież księży d iecezjal­
nych. Idąc za tą zachętą, przypom nianą rów nież przez Sobór W atykański 
II (por. DM 38) oraz P a w ł a  VI (por. orędzie na Św iatow y Dzień M isyjny  
1973), także polscy księża diecezjalni, za zgodą sw ego ordynariusza i w edług  
określonych w  specjalnej instrukcji w arunków , zobowiązują się przepraco­
w ać ók. 10 la t w  jakiejś d iecezji m isyjnej, w ykonując norm alną pracę 
m isyjno-duszpasterską, bądz też zadania specjalne, w yznaczone przez biskupa  
m isyjnego. W ytyczne w  tym  zakresie podaje Instrukcja Episkopatu Polski 
regulująca w yjazdy i prace kapłanów  diecezjalnych na terenach m isyjnych, 
uchw alona przez 140 P lenarną K onferencję Episkopatu P olsk i [por. Coli. 
Theol. 45/1975/z. 1, 137— 140].

D otychczas w yjechało  z P olsk i na m isje 67 księży d iecezjalnych (dane 
ze stycznia 1975 r.; w  sp isie  nie uw zględniono tych, którzy zostali inkardyno- 
w ani do tam tejszych diecezji). W edług d iecezji liczba ta  przedstaw ia się  na­
stępująco:
B iałystok  —  2 Gniezno — 3
C zęstochow a — 5 K atow ice — 11
D rohiczyn —  3 K ielce — 1

ks. W ła dys ła w  K ow a la k  SVD, W arszaw a

P olscy księża fideidcn 'ści
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K raków  —  6 Sandom ierz — 1
Łomża —  2 S ied lce —  3
Łódź —  3 T arnów  — 5
P elp lin  — 7 W łocław ek —  6
Płock —  1 W rocław  — 3
Poznań — 5

Pracują oni w  następujących krajach św iata:
A fryka (25): Zam bia — 10

Tanzania — 6
K ongo —  5
K am erun — 2
K enia —  1
Rep. Pd. A fryki —  1

Ą m eryka Łac. (39): B razylia —  32
A rgentyna — 3
C hile — 3
W enezuela — — 1

O ceania (3) — w szyscy na N ow ej G w inei

ks. W ła d ysła w  K ow alak SVD, W arszawa

II. OPRACOW ANIA

1. »N eue Z eitschrift für M issionsw issenschaft 
—  N ouvelle R evue de science m issionaire” 

w  służbie idei m isyjnej K ościoła  
(1945— 1975)

Idea m isyjna, dzięki studiom  m isjologicznym , zajęła w łaściw e sobie 
m iejsce w  całokształcie teologii dopiero w  X X  w . W początkach naszego  
stulecia, obok katedr m isjologii na w yższych uczelniach, pow staje szereg  
czasopism  i publikacji z zakresu m isjo lo g ii1. Rozwój ten został jednak nieco 
zaham ow any w  latach  szerzącego się hitleryzm u i drugiej w ojny św iatow ej. 
W 1937 r. zlikw idow ano „Z eitschrift für M issionsw issenschaft” (ZM), a w  1941 r. 
„Zeitschrift für M issionsw issenschaft und R elig ionsw issenschaft” (ZMR), b ę­
dący kontynuacją ZM. We Francji w  1939 r. przestał się ukazyw ać „Revue 
d’H istoire des M issions”, a w e W łoszech „Pensiero M issionario”. N iepew na też  
była sytuacja benedyktyńskiego „B ulletin  des M issions”. P rzestały ukazyw ać  
się „Die katholischen M issionen”. Oprócz w ym ienionych zlikw idow ano też  
w iele  czasopism  ogólnoteologicznych. Z apotrzebow anie jednak na tego rodza­
ju czasopism a nie zm alało. W takiej sytuacji pow stała m yśl prof. J. B e c -  
k m a n n a  SM B, by założyć now e czasopism o m isjologiczne.

1. P o w s t a n i e

Prof. Jan B e c k m a n  (1901— 1971) m iał zam iar założyć czasopism o  
ö charakterze ogólnoteologicznym  jeszcze przed drugą w ojną św iatow ą. Jed ­
nakże z podobną in icjatyw ą w ystąp ił rów nież Instytut D uszpasterski na

1 K atedry m isjologii pow stają w  M ünster (1911), M onachium  (1919), 
R zym ie (1919), N ijm egen  (1930), W iedniu (1933) i w e Fryburgu Szw ajcarskim  
(1940). W 1911 r. z in icjatyw y J. S c h m i d l i n a  pow staje „Z eitschrift für 
M issionsw issenschaft”, a w  1924 r. „R evue d’H istoire des M issions” W 1917 r. 
J. S c h  m i d i  i n  w ydaje fundam entalne dzieło E inführung in  die M ission­
sw issen sch aft (Münster).
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U niw ersytecie  w e Fryburgu Szw ajc. D latego też, uw zględniw szy ów czesną  
sytuację m isjologii, J. B e c k m a n n  oraz inn i profesorow ie sem inarium  
księży b etlejem itów  (SMB) z Schöneck ograniczyli zakres sw oich p lanów  do 
dziedziny m isjo lo g ii J. B e c k m a n n  przedstaw ił propozycję utw orzenia no­
w ego organu m isjologicznego W aw rzyńcow i K i l g e r o w i  OSB oraz A loj­
zem u B f i r k e  SM B, którzy go poparli i przyobiecali pomoc. A. B i i r k e ,  
były m isjonarz, zw rócił przy tym  uw agę na potrzebę takiego czasopism a  
szczególnie ze w zględu na m isjonarzy pracujących w  terenie. J. B e c ­
k m a n n  opracow ał w ięc program  i przedstaw ił go na łam ach pierw szego  
num eru now ego czasopism a „N eue Z eitschrift für M issionsw issenschaft” 
(NZM), który ukazał się w  pierw szych m iesiącach 1945 r. *

NZM m iało być organem  m isjologicznym , podejm ującym  zasadniczo  
problem atykę teorii i h istorii m isji oraz m isyjną teologię pastoralną. Są to  
dziedziny, k tórym  J. B e c k m a n n  w  sw ojej pracy naukow ej pośw ięcił naj­
w ięcej uw agi. Obok tych dyscyplin  NZM m iało też publikow ać artykuły  
z dziedziny etnologii, religioznaw stw a i lingw istyk i, o ile  w iążą się one z m i- 
sjologią, a zw łaszcza z działalnością m isyjną, gdyż czasopism o m iało służyć 
przede w szystk im  praktyce m isyjnej (M issionspraxis). W yraz tem u dał 
J. B e c k m a n n  w  kilku artykułach, zw rócił rów nież uw agę na ten  fakt 
na X  M iędzynarodow ym  A kadem ickim  K ongresie M isyjnym  w  A kw izgranie  
(1952 r.): „M isjologia jest nauką służebną, tzn. przy pom ocy sobie w łaśc i­
w ych m etod i badań chce pomóc praktyce m isyjnej” *. Praktyka m isyjna  
natom iast m a prawo kierow ać sw e postulaty i życzenia do m isjologii. P ierw ­
szym  postulatem  praktyki m isyjnej w obec m isjologii jest — w edług B e c k ­
m a n n  a — problem  m isjologii jako nauki, tzn. sensu pracy naukow ej i for­
m acji m isyjnej. M isjologia pow inna dać m isjonarzow i etos i podstaw y jego  
pow ołania. Drugi postulat dotyczy historii m isji, która jest praw dziw ą nauczy­
cielką życia. H istoria m isji pow inna wzbudzić zrozum ienie dla przeszłości 
m isyjnej, uzasadnić m isje dzisiaj, przyczynić się do uregulow ania aktualnych  
problemów" oraz pom agać w  planow aniu przyszłej działalności m isyjnej. 
Trzeci zaś postulat dotyczy m etodyki m isyjnej oraz m isyjnej teologii pasto­
ralnej. Chodzi tu o uform ow anie w  m isjonarzach takiej postaw y, dzięki 
której będą zdolni tw orzyć now e K ościoły rodzime.

Po początkow ych trudnościach finansow ych, J. B e c k m a n n  zyskał 
całkow itą sw obodę w  realizacji planów , m. in. dzięki pom ocy Szw ajcarskiego  
T ow arzystw a M isyjnego oraz zgrom adzenia księży betlejem itów . Mimo to 
trudności finansow e, a przede w szystk im  personalne, w racały jeszcze k il­
kakrotnie. Poza tym  w skutek  w znow ienia  ZMR, J. B e c k m a n n  nosił się  
z zam iarem  zaprzestania dalszej pracy nad NZM, został jednak przekonany  
przez w spółpracow ników  o celow ości przedsięw zięcia. Dziś można stw ierdzić, 
że oba czasopism a (ZMR i NZM) zyskały dwa odrębne i n iezależne oblicza  
i że oba pełnią, w  sposób budzący podziw , służbę w  m isyjnym  ze sw ej na­
tury K o śc ie le4. Odpowiednią liczbę personelu zobow iązało się dostarczyć 
zgrom adzenie księży betlejem itów  (SMB) oraz Instytut „Anthropos”, prow a­
dzony przez księży w erb istów  (SVD). W iele starań i pracy w n ieśli także m i­
syjni benedyktyn i z Uznach (St. Ottilien).

B y zapew nić czasopism u NZM niezależność finansow ą i adm inistracyjną, 
utw orzono „Verein zur Förderung der M issionsw issenschaft” (VFM), które

! J. B e c k m a n n ,  Von der a lten  zu r neuen Z e itsch rift fü r M issionsw is­
sen sch aft, NZM 1(1945) 3— 11; por. tez  J. S p e c k e r ,  Zur G esch ich te der  
N euen Z e itsch rift fü r M issionsw issenschaft, Echo SMB 23(1959) 110— 114.

5 J. B e c k m a n n ,  F orderungen d er gegen w ärtigen  M issionslage an die  
M issionsw issenschaft, NZM 8(1952) 241—250.

4 J. B a u m g a r t n e r ,  M issionsvrissenschaft im  D ienste der W eltk irch e. 
25 Jahre NZM , Schöneck 1970, 13.
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jednak ukonstytuow ało się dopiero w  1967 r. Prezydentem  został M. B 1 ö c- 
k i g e r, a prezydentem  honorowym  i redaktorem  naczelnym  NZMJ J. B e c k ­
m a n n .  Do zarządu w eszli nadto J. Z ü r c h e r ,  J.  S p e c k e r, J.  M e s o t  
oraz J. B a u m g a r t n e r .  D ziałalność VFM regulują statuty. Celem ogólnym  
VFM jest w sp ieran ie nauk m isjologicznych; cel ten ma być realizow any przez 
w ydaw anie NZM i innych prac oraz przez pom oc książkow ą dla m isjonarzy. 
VFM zaw arło układ z J. B e c k m a n n e m ,  pow ierzający mu funkcję redak­
tora naczelnego NZM oraz um ożliw iający dobór w spółpracow ników ; układ  
regulow ał rów nież sprawy finansow e zw iązane z zakupem  książek i innych  
pomocy dla m isjonarzy.

Zasadnicza struktura NZM pozostaje od 1945 r. niezm ieniona. M ateriał 
każdego num eru dzieli się na artykuły, m niejsze rozprawy, przegląd litera ­
tury, tzw . m iscellanea oraz recenzje. U kład jest bardzo przejrzysty, u łatw ia  
tym  sam ym  korzystanie z bogatej problem atyki poruszanej na łam ach cza­
sopisma. Jak dotychczas, n ie ukazał się, n iestety , indeks całości opubliko­
w anych artykułów  i rozpraw.

2. K o l e g i u m  r e d a k c y j n e

N ajbardziej z NZM zw iązany był oczyw iście prof. J. B e c k m a n n ,  który  
pełn ił funkcję redaktora naczelnego od chw ili pow stania czasopism a aż do 
sw ej śm ierci (1971). Problem atyka, jaką poruszał w  sw oich artykułach na 
łam ach NZM dotyczyła głów nie h istorii m is j i5. N ie brakow ało jednak arty­
kułów  pośw ięconych m isjologii jako nauce oraz innym  ogólniejszym  zagad­
nieniom  6. J. B e c k m a n n  był nadto autorem  licznych recenzji (ponad 460), 
26 m niejszych artykułów , 20 przeglądów  literatury oraz 137 tzw . m iscellaneów . 
Wśród m niejszych prac znajdują się w spom nienia i om ów ienia dorobku nau­
kow ego zm arłych m isjologów  i w spółpracow ników  czasopism a. P ierw otne  
grono redakcyjne (1945— 1951) tw orzyli: J. B e c k m a n n  SMB, L. K i 1 g e r 
OSB, P. d e  M e n a s c e  OP oraz S. S c h ä p p i  OFMCap.

W latach  1945— 1967 n ieprzerw anie do zespołu redakcyjnego należał
o. W aw rzyniec K i 1 g e r (1890— 1964), benedyktyn z Uznach 7. Od 1921 r. był 
także w spółredaktorem  ZM. W. K i 1 g e r należał do najlepszych uczniów  
J. S c h m i d l i n a ;  był przede w szystk im  historykiem  m isji średniow iecznych. 
Publikacje sw e opierał na dokładnych badaniach archiw um  K ongregacji 
Rozkrzewiania W iary 8.

5 Por. jego prace: H an dschriften  zu r  M issionsgeschichte Chinas im  B ri­
tischen  M useum , NZM 1(1945) 108— 112; Ein D okum en t zu r G esch ich te des 
ch inesischen K leru s, NZM 1(1945) 184— 193; Z u einer neuen M issionsgeschichte, 
NZM 14(1958) 225— 227; Z ur P rob lem a tik  der am erikan ischen  M issionsge­
schichte, NZM 15(1959) 135— 140; La C ongrégation  de  la P ropagation  de la Foi 
face à la po litiqu e in ternationale, NZM 19(1963) 241—271; D er M issionar im  
L ich te der M issionstheologie des B artholom e de L as Casas OP, NZM 22(1966) 
175— 188, i in.

• Por. D er W andel der M issionslage se it dem  zw e iten  W eltkrieg , NZM  
14(1958) 81— 102; M issionskatechese in  G esch ich te und G egen w art, NZM  
12(1956) 276—287; D ie katholischen  M issionare und der Taoism us, NZM 20(1964) 
1— 17, i in.

7 J. B e c k m a n n ,  P. Dr. L aurenz K ilg er  OSB (1890— 1964) zu m  G edäch­
tn is, NZM 20(1964) 161— 167.

8 Por. jego prace: Die P eru -R ela tion  des José de A costa  und seine M is­
sionstheorie, NZM 1(1945) 24—38; C olum ban in  Tuggen, NZM 6(1950) 241—245;* 
Das ers te  F rauenkloster in  portugiesischen  Indien , S t. M onika (in Goa) 1606— 
—1834, NZM 7(1951) 119— 123; Z ur D om in ikaner m ission  des 16. Jahrh underts  
in  W est und O stindien , NZM  12(1957) 226—230; D er einheim ische K leru s in  
der m itte la lte r lich en  G erm anenm ission , NZM 14(1958) 161— 177, i in.
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Jednym  z pierw szych i bardzo oddanych w spółpracow ników  NZM był 
Piotr d e  M e n a s c e  OP, profesor relig ioznaw stw a i m isjologii w e Fryburgu,' 
należący do grona redakcyjnego w  latach  1945— 1967. N a łam ach NZM po­
dejm ow ał g łów nie problem atykę teologii m is j i3.

Do pionierów  pracy w  ZNZM należy także zaliczyć kapucyna Solaria 
S c h ä p p i ’ e g o ,  w ykładow cę teologii w  Solothurn (1945— 1951). Do redak­
cji należał w  latach 1945—1952. Z ajm ow ał się g łów nie problem atyką etyczną 1B, 
której jednak zaniechał z powodu urzędów  pełnionych w  zakonie. Zastąpił 
go w  1952 r. W albert B ü h l m a n n  OFMCap, afrykanista, należący do re ­
dakcji w  latach  1952— 1969. Dziś jest jednym  z grupy stałych  w spółpracow ­
ników* czasopism a. Z problem atyki poruszanej przez W. B ü h l m a n n a  
w  NZM na szczególną uw agę zasługują artykuły pośw ięcone A fr y c e 11 oraz 
problem owi: B ib lia  a m is je 12.

Od 1964 r. do redakcji należy Ivo A u f  d e r  M a u r  OSB z Uznach, 
następca W. K i l g e r a ,  który w  artykułach sw oich poruszał przede w szy st­
kim  problem atykę h istorii m isji, a także aktualne problem y m isy jn e13. W śród 
przedstaw icieli grona redakcyjnego nie m oże zabraknąć J. S p e c k e r a  SMB, 
należącego do redakcji od 1962 r; od 1970 r. jest szefem  adm inistracyjnym  
NZM, a od 1972 r. pełn i funkcję redaktora naczelnego. W centrum  zaintereso­
wań J. S p e c k e r a ,  podobnie jak i jego poprzednika, znajduje się historia  
m isji. Obok J. S p e c k e r a  do redakcji należą betlejem ici: J. B a u m g a r t n e r ,
O. B i s c h o f b e r g e r  oraz F. K o l l b r u n n e r .  Do stałych w spółpracow ni­
ków  natom iast należą: J. A m s t u t z  SMB, om aw iający problem atykę z za ­
kresu teorii m isji; jest rów nież autorem  kom entarza do deklaracji o stosunku  
K ościoła do relig ii n iech rześcijań sk ichu . P. A n a t r i e l l o  PIME, znaw ca  
buddyzm u; P. A o y m a  SVD z N ogoya, znaw ca historii m isji w  Japonii oraz 
ich aktualnej sytuacji; J. B u r r u s  SJ;  A.  C a m p s  OFM, teoretyk  m isji; 
W. H e n k e l  OMI, bibliotekarz archiw um  K ongregacji E w angelizacji Ludów; 
J. H e n n i n g e r  SVD, etnolog i arabista, znaw ca islam u; G. H ö l t k e r  SVD, 
jeden z p ierw szych w spółpracow ników , autor licznych m iscellaneów  i recenzji 
oraz a r ty k u łó w 15; J. K u h 1 SVD, b iblista; L. A. M e t t l e r  CM; J. M e t z l e r

9 Np. artykuły: P olarité  de l’a c tiv ité  m issionaire, NZM 1(1945) 81 n. oraz 
La théologie de la m ission  selon  M. K raem er, NZM 1(1945) 241 n. w ydane ria- 
stępnie w  pracy P erm anence e t tran sfo rm a tion  de la M ission, Paris 1967.

10 S. S c h ä p p  i, M oraltheologische B eleuch tung der afrikan ischen  E inge­
borenem  T änze, NZM 1(1945) 204—.216.

11 Por. np. P sychologisch-relig ionspädagogisch e E rw ägungen ü ber Fragen  
von  N eger Schülern, NZM 7(1951) 220—229; Die Z e itsch riften  d er ka tholischen  
afrikan isch en  S tu den ten , NZM 11(1955) 304—305; Die P rob lem a tik  der M is­
sionsschule in  A frik a , NZM  22(1967)65— 67.

12 Z u sam m en arbeit m it den  P ro tes ta n ten  fü r d ie  Ü bersetzung und V e r ­
breitu n g  d er B ibe l in  den  M issionen, NZM  21(1965) 37—44; D ie B ibel in  k a ­
tho lisch er W eltm ission , NZM 16(1960) 1— 26.

18 Ivo A u f  d e r  M a u r ,  D es a lte  M önchtum  und die G lau ben sverkü n ­
digung, NZM 18(1962) 275—288; D ie M o tive  der G laubensverkündigung im  
frühen  M önchtum , NZM 19(1963) 110— 115; Die S k la vere i auf den  französischen  
A n tillen  im  17. bis 19. Jah rhundert, NZM 22(1966) 234—237; A sia tisch e K a te -  
chetisch e S tu d ien w och e, M anila 23—29 A p ril 1967, NZM 24(1968) 36—51; 
B eitrag  der B en ed ik tin er-M ission are  von  S t. O ttilien  in  Tansania zu r li tu r ­
gischen E rneuerung (1877— 1970), NZM 27(1971) 126— 135 i 188—200.

14 J. A m s t u t z ,  U ber d ie  R eligionen, NZM 29(1973) 81—92.
15 O działalności G. H ö l t k e r  a pisała A. P l a n g g e r ,  P rof Dr G eorg  

H öltker S V D  zu m  70. G ebwrstag, NZM  21(1965) 61—63 oraz J. B e c k m a n n  
w artykule program owym , w yrażającym  nadzieję na m iędzydyscyplinam ą  
w spółpracę etnologii i m isjologii.
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OMI, archiw ista K ongregacji E w angelizacji Ludów; następca N. K o w a l -  
s k y ’ e g o  na tym  stanow isku; A. P l a n g g e r  SMB; G. S c ł j i i c k l e r ,  re­
daktor „Priester und M ission”; A. S e u m o i s  OMI, teoretyk m isji; J. v a n  
H e c k e n  CICM, h istoryk m isji; J. W i e k i  SJ, badacz m isji w śród Indian  
oraz B. H. W i l l e k e  OFM. Wśród zm arłych w spółpracow ników  w spom nieć 
trzeba C. L a u f e r  a i B.  B i e r m a n n a  O p 1#.

A rtykuły zaś Rolanda M. B e r a d t a ” , protestanta z A ustralii, św iadczą, 
iż NZM sto i otw orem  także dla problem atyki ekum enicznej. J. B e c k m a n n  
udostępniał łam y czasopism a rów nież teologom  rodzim ym . Przykładem  tego są 
artykuły G. M. A  n a t h i 1 a 13 oraz P. P o d i p a r y  z Indii, następnie A. C h o i 
z K o r e i19, V. M u 1 a g o z A fryki oraz P. A o y a m a ’ y SVD z Japonii.

3. T e m a t y k a

Zgodnie z program em  NZM przedłożonym  przez J. B e c k m a n n  a, czaso­
pism o lw ią  część publikacji pośw ięca zagadnieniom  historycznom isyjnym . 
T akie ukierunkow anie w ynikało nie ty lko z zam iłow ań B e c k m a n n  a, ale  
rów nież z aktualnych potrzeb i ogrom nych zadań, jakie nałożono w ów czas 
na ten dział m isjo lo g ii20. N ależą tu zw łaszcza artykuły ogólnohistoryczne na  
tem at m isji 21, następnie om aw iające europejskie źródła archiw alne i podstaw y  
historii m is j i22. Z problem atyki szczegółow ej interesujące są historyczne opra­
cow ania k onkw isty  i tzw. p a d ro a d o 23. N ajszerzej jednak traktuje się h istorię  
poszczególnych terenów  m isyjnych, szczególnie zaś C h in 24 i J a p o n ii25. N ie  
można też w  zakresie h istorii m isji pom inąć prac. L. K i 1 g e r a, N. K o w a l -

16 J. B e c k m a n n ,  Z w ei verd ien ten  M ita rbe itern  zu m  G edäch tn is (P. C. 
L aufer MSC, P. Dr. Benno B ierm ann OP), NZM 26(1970) 216—220.

17 H. M. B e r n d t. S u rv iv in g  Influence of M ission C on tact on th e  D aly  
R ivier, N orth ern  T err ito ry  o f A u stra lia , NZM 8(1952) 81—95 oraz inne arty ­
kuły zam ieszczane w  NZM z la t 1963 i 1968— 1969.

18 G. M. A n a t h i 1, A re H indu R enascen t M ovem en ts a H elp or an 
O bstacle for th e  Spreading  o f C h ris tian ity  in  India, NZM 17(1961) 224—232.

19 A. C h o i ,  L’Eglise ca tholique au serv ice  de la langue coréenne au 
cours du  X I X e siècle , NZM 17(1961) 175— 190.

20 J. B e c k m a n n ,  Die B edeu tung der M issionsgeschichte fü r eine p ra k ­
tisch e M issionsarbeit, w: Scien tia  M issionum  A ncilla , N ijm egen 1953, 124— 137.

21 H. B ü r k 1 e, G eschichtliche B ilanz und S itu ationsanalyse ch ristlicher  
M ission, NZM  27(1971) 1— 14; J. K r a u s ,  M issionshistorische T hem en zum  
F rü h m itte la lter, NZM 26(1970) 299—310, i in.

2* B. M a h i e u, Les arch ives an tionales de P aris, source de l’h isto ire  
des m issions, NZM 7(1951) 105— 118; N. K o w a l s k y ,  Das „verloren e” M anu­
sk r ip t zu  G abets D en ksch rift ü ber den  einheim ischen  K lerus, NZM 14(1958) 
150— 151 ; B. S z c z ę ś n i a k .  L e tte r  o f A u gustin  S choefler D escribing His 
V oyage to  Tonking 1848, NZM 14(1958) 196—201; A. C a m p s ,  Die W ied eren t­
deckung der ers ten  abendländischen  S a n sk r it-G ra m m a tik  des P. H einrich  
R oth  SJ, NZM 23(1967) 241—243; J. P. D o l a n ,  A n A nglo-G erm an  V iew  of 
S even teen th -C en tu ry  o f Japan, NZM 29(19731 28—39; J. B a u m g a r t n e r ,  
A frik a  südlich  Sahara im  deu tschsprach igen  S ch rifttu m , NZM 29(1973) 9—19.

28 D. B. B a r  c a t  t a ,  Lo Scism a del Padroado nel C eylon  (fino al 1853), 
NZM 6(1950) 15— 34; B. B i e r m a n n, Das R equ erim ien to  in  der spanischen  
C onquista, NZM 6(1950) 94—114; J. W i c k i, Das portugiesische Padroado in  
Indien  1500— 1580, NZM 28(1972) 275—287.

24 J. B e c k m a n n ,  L ’Eglise de Cine au T ournant 1924— 1949, NZM 7(1951) 
134 n.; W. A. G r o o t a e r s ,  L e i d eu x  S tè les de  l’Eglise du N a n -t’ang  d 
P ékin  NZM 6(1950) 246—255; A. S o h i e r .  Lo noncia ture pour P ékin  en 1886, 
NZM 24(1968) 1— 14, 94—110, i in.

25 P. A  o y a m a, Is t die Japanm ission  für im m er hoffnungslos?, NZM
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s k y ’ e g o ,  J.  B e c k m a n n a  i J.  S p e c k e r a .  N iem al w  każdym  roczniku  
NZM zam ieszczane są m ateriały historyczne z poszczególnych regionów  św ia ­
ta oraz dotyczące działalności m isyjnej różnych zakonów  i zgrom adzeń za ­
konnych. H istoria m isji, tak  jak  ją przedstaw ia NZM, spełnia n iew ątp liw ie  
zadania w ytyczone przez J. B e c k m a n n  a.

M isjologia n ie  ogranicza się jednak tylko do h istorii m isji; stąd niem al 
w  każdym^ zeszycie NZM (ukazuje się co kw artał) zam ieszczane są artykuły  
z zakresu teorii m isji. K ilkakrotnie na łam ach NZM podejm owano tem at: 
m isjologia jako nauka, m. in. w  aspekcie h istoryczn ym 28, następnie w  relacji 
do m isjonarzy i bezpośredniej działalności m isyjnej oraz ap osto la tu 27; podaje  
się rów nież now sze próby ujęć, jak np. m isjologia em piryczna (em pirical 
m issio logy) profesora A. C a m p s a 8 . C zęściej m ożna spotkać prace u jm u­
jące relację m isjologii do innych działów  poznania i n a u k i29.

J. B e c k m a n n  zam ierzał poprzez NZM inform ow ać także o pracach  
m isjologicznych na poszczególnych uczeln iach i w  ośrodkach m isyjnych. 
W yrazem tego są artykuły pośw ięcone pracom  na uczelniach francuskich, 
am erykańskich, czy  na terenach m isyjnych, a ostatn io rów nież o m isjologii 
w  P o lsc e 30. NZM jest rów nież cennym  źródłem  inform acji o m isyjnych  kon­
gresach akadem ick ichsł, o  tygodniach m isy jn y ch 52 oraz organizacjach i in ­

23(1967) 27—39, 133—142; H. C i e ś l i k ,  Das C h ris ten -V erbo t in  Japan u n ter  
dem  T oku gaw a R egim e, NZM 6(1950) 175— 192, 256—272, i in.

28 J. S c h u m a c h e r ,  G esch ich te der M issionstheologie. Eine D enkau f­
gabe, NZM 26(1970) 175—186.

27 W. B ü h 1 m a n n, Science m issionnaire e t  aposto la t m issionnaire, NZM  
10(1954) 81—95; W. G o n s a l v u s ,  Die M issionare und d ie  M issiologen, NZM  
13(1957) 55—57; H. H u b e r ,  M issiologie „im  Field". Eine A nregung, NZM  
14(1958) 41—48.

28 A. C a m p s ,  Four K ey-N o tio n s for a M ore E m pirical M issiology, NZM  
29(1973) 133— 142.

29 O. B i s c h o f b e r g e r ,  M ission und Soziologie, NZM 24(1968) 144— 145; 
W. B ü h l m a n n ,  M ission und L in gu istik , NZM 16(1960) 216—217; F. M u r ­
r a y ,  W h at C an C hurch S ta tis tic s  T e il Us?, NZM 27(1971) 118—125; A. P l a n -  
g g e r ,  P ra k tisch e  V ö lkerku n de fü r den  M issionar, NZM 12(1956) 141—145; 
A. R u s t ,  M issionare als Sprachforscher, NZM 17(1961) 152—153; E. S c h o -  
r e r ,  B evö lkeru n gsw issen sch aft und M issionskunde, NZM 7(1951) 124— 131; 
t e n ż e ,  S tan dort, N atur, A rten , N u tzen  und H auptprob lem e der M issions­
s ta tis tik ,  NZM 10(1954) 161—179.

30 F. Z a p ł a t a ,  La m issio logie en  Pologne, NZM 29(1973) 143— 148;
J. B e c k m a n n ,  —  J. B a u m g a r t n e r ,  M issionsw issenschaftliche A rb e iten  
an französischen  H ochschulen  1960— 1970, NZM 29(1973) 58—62; J. B e c k m a n n ,  
L inguistische A rb e iten  der M issionare als Q uelle japan ischer Philologie, NZM  
14(1958) 195; H. B ü c h e r ,  B lack  T heology in  South  A frica , NZM 29(1973) 
190—199; W. H e n k e l ,  Das Echo einheim ischer Theologen auf das II. V a ti­
kanische K on zil in  afrikan isch en  und asia tischen  Z eitsch riften , NZM 28(1972) 
95— 107; A. P l a n g g e r ,  M issionsw issenschaftliche D isserta tion  an n ordam eri­
kan ischen  und kanadischen  U n ivers itä ten  1947— 1953. NZM 10(1954) 306—308; 
J. B a u m g a r t n e r ,  N euaufbruch der M issionsw issen sch aft in  den  USA., 
NZM 30(1974) 191— 193.

31 J. S p e c k e r, D er IX . In ternationale  A kadem ische M issionskongress  
in W ien vom  3. bis 7. Ju li 1950, NZM 6(1950) 307—308; J. B e c k m a n n ,  D er- 
X. In tern a tion a le  A kadem ische M issionskongress A achen 2.—5. Juni 1952, 
NZM 8(1952) 303; t e n ż e ,  D er X I. In tern a tion a le  A kadem ische M issionskon­
gress, San tiago  de C om postela  5.—9. IX . 1954, NZM 10(1954) 297—298;
W. B ü h l m a n n ,  D er X II. In tern a tion a le  A kadem isch e M issionskongress, 
A ngers 28 IX  —  2 X  1957, NZM 13(1957) 310—311.

32 J. H  e n n i n g e r, D er M issions-S tudien tag  in  P aris 2—7 Juli 1951, NZM
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stytutach  zw iązanych z m isjologią **. N ajobficiej przedstw ia się w  NZM l i ­
teratura om aw iająca poszczególnych w ybitnych  m isjologów  oraz ich tw ór­
czość. Znajdujem y tu w zm ianki niem al o w szystk ich  osobistościach działających  
na polu m isjologii po drugiej w ojn ie  św ia to w ejS4. N ależy tu także w spom nieć  
o kilku  artykułach na tam t literatury m isjologicznej i bibliogram ii prac 
m isyjnych oraz o pracach w skazujących znaczenie prasy i publicystyki dla 
m isji i m isjo lo g ii85.

N ie brakuje oczyw iście rozważań nad pojęciem  „m isje” 58 oraz prób uza­

7(1951) 303—304; P. B r u n n e r ,  In itia tion  e t  cé lébra tion  baptism ale en  M is­
sion. VIe R ehcon tre In tern ationale  d ’E tudes L itu rg iqu es 9—12 IX  1958 à M on­
tserra t, NZM- 15(1959) 60—63; H. B û c h e r ,  P fin gstere ign is fü r die sü d a frik a ­
nischen K irchen? In tern a tion a ler K ongress ü ber „M ission und E vangelium ” 
in  B urban  13—22 III 1973, NZM 29(1973) 297—299; W. H e n k e l ,  M ission im  
K o n tex t von  R elig ion  und Säkularisierung, In ternationale  K on feren z in  D rie-  
bergen, H olland 19—23 V III 1972, NZM 29(1973) 56—57; F. Z a p ł a t a ,  S ym p o ­
siu m  de  M issiologie à l’A TC  de V arsovie , NZM 30(1974) 62—63; t e n ż e ,  S y m ­
posiu m  de M issiologie à l’A TC  de V arsovie , NZM 31(1975) 67—68.

ss Th. O h m ,  Das neue „In stitu t fü r M issionsw issenschaft” in  M ünster, 
NZM 8(1952) 131; J. S p e c k  e r , Das spanische In s titu t „San Francisco J a v ie r” 
für au sw ärtige  M issionen in  Burgos, NZM 7(1951) 64—69; R. S u g r a n y e s  
d e  F r a n c  h, P ax  Rornana, NZM 18(1962) 32—41; J. B o u c h a r d ,  D ix  ans 
d ’E tudes m issio log iques  d R om e 1946—1956, NZM 12(1956) 224—234; J. M a s -  
s o n, Les é tu des de M issiologie à  l’U n ivers ité  G régorienne de  R om e, NZM  
26(1970) 148— 1953.

S4 J. B e c k m a n n ,  P ierre  C harles 1883—1954, NZM 10(1954) 136— 137; 
t e n ż e ,  H. P. Dr. J. D idinger OM I zu m  70. G ebu rstag , NZM 7(1951) 305—  
—308; H. H u b e r ,  P . M artin  G usinde SV D  1886— 1969, NZM 26(1970) 54—55; 
J. B e c k m a n n ,  P rof. Dr. W ilhelm  K ö p p ers SV D  1886— 1961, NZM 17(1961) 
150— 151; J. M e t z l e r ,  P. N ikolaus K o w a lsk y  OM I zu m  G edäch tn is, NZM  
22(1966) 293—296; V. P h y t h o n ,  L ’oeu vre  de P ère  de M enasce O P (1902— 
1973) su r les M issions e t sur le M azdéism e, NZM 30(1974) 161—172; J. B e c k ­
m a n n ,  M sgr. P rof. Dr. A lfons M ulders, NZM 9(1953) 64; t e n ż e ,  P rof. Dr. 
Thom as O hm  O SB zu m  G edächtnis, NZM 18(1962) 305— 311; A. S e u m o i s ,  
Le P. A lb e r t P erba i OM I 1884—1971, NZM 28(1972) 133— 135; J. B e c k m a n n ,  
P. Dr Joh. R om m ersk irch en  OMI zu m  60. G eburstag , NZM 15(1959) 64—66: 
t e n ż e ,  P. M ichael Schulien  SV D  1888— 1968 zu m  G edäch tn is, NZM 24(1968) 
304—305; J. L. V a n  H e c k e n ,  L e révéren d  A b b é  Joseph  F. — X. O sam u  
Sh ibu tan i e t  sa m éth ode b ib lique d ’aposto la t 1893— 1972, NZM 29(1973) 241— 
—255; J. B e c k m a n n ,  P rof Dr. P. S te ffe s  1883— 1955, NZM 11(1955) 142— 143; 
t e n ż e ,  P. Johannes T hauren SVD, NZM 10(1954) 193.

85 J. B e c k m a n n ,  M onum enta N ipponica 1941— 1943, NZM 6(1950) 139— 
— 143; W. B ö h i, Eine katholisch e theologische Z e itsch rift in  ch inesischer 
Sprache, NZM 28(1972) 291—293; J. B r u n n e r ,  P ressew erk  in  den  M issio­
nen, NZM 15(1959) 31; t e n ż e ,  Das P ressew erk  in  M issionen der G e is s e n  
V äter, NZM 12(1956) 190— 198; J. E i l e r s ,  Z ur B edeu tung der P u b liz is tik  in  
der M ission sarbeit heute, NZM 28(1972) 241—252; W. H e n k e l ,  Theologische  
Z eitsch riften  in  A frika , A sien  und A u stra lien , NZM 28(1972) 139— 143;
J. K r a u s ,  M issionsw issenschaftliche T hem en  in  F estsch riften  aus den  Jahren  
1960— 1971, NZM  29(1973) 105— 132, 218—233, 277—286; 30(1974) 39—51, 139— 
150; F. K u i j l a a r s ,  R evu es m issionnaires p ro testan tes , NZM 7(1951) 135— 
141.

3* J. A  m s t u t z, Z um  theologischen B egriff der M ission, NZM 17(1961)
1—8; J. v a n  H e c k e n ,  E volu tion  du concept „M ission” à l’In s titu t M issio- 
logique de M ünster, NZM 24(1968) 52—53; D. D i e d e r k e h r ,  S elbstbezogene  
und w eltbezogen e  M ission, NZM 30(1974) 81—94; L. R ü 1 1 i, Ein B eitrag  zu r  
m issionstheologischen  D iskussion  — in  eigener Sache, NZM 30(1974) 295—306.

13 — C o lle c ta n e a  T h e o lo g ic a
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sadnienia działalności m isyjnej w  oparciu o P ism o św. *7, pism a ojców  K oś­
cioła*8 oraz późniejszą teologię, aż po Sobór W atykański II**. P. L e f e b v r e  
CICM zajm ow ał się teologią m isji w  u jęciu  G. W a r n e c k a  oraz jej w p ły ­
w em  na katolicką teologię m is j i49. Z now szych  natom iast artykułów  teore­
tyczno-m is jologicznych należy w spom nieć o k ilku  pracach F. K o l l b r u n -  
n e r a SM B, k tóre jako całość stanow ią m onografie problem u akom odacji 
m isyjnej; w skazują na jej uw arunkow ania, etapy rozw oju i konsekw encje. 
A utor om ów ił problem  bardzo szeroko, m. in. w  św ietle  relacji do poszcze­
gólnych aspektów  życia człow ieka (filozofia, sztuka itp )41.

W program ow ym  num erze NZM stw ierdzono, iż organ ten ma w  w ię ­
kszym  zakresie uw zględniać m isyjną teologię pastoralną. W ypływ ało to z za ­
łożeń o służebnej roli m isjologii. D latego szeroko rozpracow ywano m. in  
problem atykę katechezy m isyjnej, czy to w  ujęciu  o g ó ln y m 42, czy też w  od ­
niesien iu  do poszczególnych terenów  m isy jn y ch 4*. W tym  zakresie m ieści 
się także problem  pow ołania m isyjnego, form acji m isjonarzy oraz zagadnienie  
kleru rod zim ego4*. M isjonarzom  w  teren ie mogą służyć prace om aw iające  
przystosow anie liturgiczne, w ykorzystyw anie języka rodzim ego w  liturgii 
i w  ogóle problem  term inologii rodzim ej **.

17 F. H a h n ,  M ission im  Neuen T estam en t und in  d er frühen  K irch e, 
NZM 27(1971) 161— 172; G. S c h e l b e r t ,  Jesu  V erheissung fü r d ie  V ölker, 
NZM 13(1957) 81—89; P. Z i n g g ,  Die S tellung  des Lukas zu r H eidenm ission , 
NZM 29(1973) 200—209.

88 J. L e c u y e r ,  A spec ts  m issionnaires de l’in itia tion  chrétienne selon  
les P ères de l’E glise, NZM 15(1959) 1— 13.

3* J. A  m s t u t z, Ü berlegungen zu r T heologie der M ission auf G rund der  
dogm atisch en  K o n stitu tio n  über d ie  K irch e, NZM  21(1965) 161—171; A. R é -  
t i f, T rin ité  e t m ission  d ’aprés B éru lle, NZM 13(1957) 1— 18; H. R z e p k o w -  
s k i, V on der V erpflich tun g zu r M ission, NZM 27(1971) 44— 50; G. S c h e l ­
b e r t ,  Das M issionsdekret des II. V a tikan u m  im  G esam txverk des K onzils, 
NZM 23(1967) 18—26, 104—114, 194—205; H. B ü c h e r ,  B lack T heology in  
South  A frica , NZM 29(1973) 190— 199.

40 P. L e f e b v r e ,  L ’influence de G u stav  W arn eck  sur la théologie m issio ­
nnaire catholique, NZM 12(1956) 288—294; t e n ż e ,  La théologie m issionnaire  
de G u stav  W arneck, NZM 13(1957) 15— 29.

41 F. K o l l b r u n n e r ,  Die einheim ische K irch e als K onsequenz der K a -  
th o liz itä t 1919— 1959, NZM 29(1973) 10—27; t e n ż e ,  A bkeh r vo m  E uropäism us 
und u n iversa le  H altung im  M issionsioerk  1919— 1959, NZM 28(1972) 117—132: 
t e n ż e ,  Die A kkom odation  im  G eist der K a th o liz itä t 1919— 1959, NZM 28(1972) 
161— 184, 264—274; t e n ż e ,  A u f dem  W eg zu  einer ch ristlich en  A h n en vere ­
hrung? Die D iskussion  im  dem  H eim holu ngsritu s der Shona, NZM 31(1975) 
19—29.

42 J. B e c k m a n n ,  M issionskatechese in  G esch ich te und G egenw art, NZM  
12(1956) 276—287; J. H o f i n g e r ,  U m  W esen  und E igenart der M ission skate­
chese, NZM  10(1954) 35—46; P. G r e g o r i u s ,  K atech ese  a ls H eilsgeschichte, 
NZM 19(1963) 43—49.

48 W. B ü h 1 m a n n, L itu rg isch -ka tech e tisch e  L itera tu r in  O sta frika , NZM  
14(1958) 145—150; X  B ü r k l e r ,  K atech ism u s-Illu stra tion en  in  China, NZM  
8(1952) 294—301; J. V e r h a e r e n ,  Un ca téch ism e m ongol du  lazaris te  Joseph  
G äbet? , NZM 23(1967) 96—103.

44 J. B e c k m a n n ,  U m  den einheim ischen  K leru s in  China, NZM 7(1951) 
71—73; t e n ż e ,  Um d ie  m issionarische Schulung d er M issionsschw estern , 
NZM 10(1954) 47—55; W. G o n s a l v u s ,  O rdens  — „M issionsberuf’’ im  M is­
sionsorden, NZM 11(1955) 63— 68; J. H o f i n g e r ,  Das P rob lem  des T e x t­
buches in  den  Sem inarien  der M issionsländer, NZM  12(1956) 46—63; H. K ö s ­
t e r ,  D er M issionar in  der neuen Z eit, NZM 11(1955) 161— 168.

45 H. B e r n a r d - M a i t r e ,  De  la question  des term es à la querelle  des
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W iele uw agi w  NZM pośw ięca się m isjologii opisowej (m isjografia). W tej 
dziedzinie publikow ane są inform acje o aktualnej sytuacji K ościołów  lok a l­
nych, działalności zakonów  i zgrom adzeń m isy jn y ch 46. Działalność m isyjną  
zakonów  w  św ietle  dokum entów  soborowych om ów ił G. S c h e l b e r t .  N ie­
m ało artykułów  pośw ięcono także B ib lii oraz jej znaczeniu dla m isji, dziejom  
przekładów  rodzim ych oraz rodzim ym  publikacjom  z dziedziny b ib lis ty k i47.

Inne zagadnienia poruszane w  NZM można w ym ienić w  następującej ko­
lejności: funkcja laikatu  m isyjnego*8, w spółczesne szkolnictw o w  m isja ch 94, 
apartheid i spraw y ra so w eM, prawo osobow e i jego znaczenie dla m is j i51,

r ite s  de Chine, NZM 14(1958) 178— 195, 267—275; B. B ü r  k i ,  Tém oignage li­
tu rg iqu e des E glises a fricaines, NZM 29(1973) 1— 19; H. C i e ś l i k ,  Um eine  
japan ische ch ristlich e  T erm inologie, NZM 21(1965) 102— 117; J. H i I b e r ,  En­
q u ête  ü ber das V erständn is des „V ater U nser” auf Formosa, NZM 21(1965) 
213—220; J. H o f i n g e r ,  B edeutung litu rg isch er E rziehung von  K leru s und  
V olk für d ie  M issionen, NZM 13(1957) 176— 191; t e n ż e ,  M ission und li tu r ­
gische Erneuerung, NZM 9(1953) 314—316; t e n ż e ,  D er S ym b o lw ert des H er­
zens in  der ch inesischen Sprache, NZM 11(1955) 56—62; X . S e u m o i s ,  La 
stru c tu re  de la litu rg ie  baptism ale rom aine e t les p rob lèm es du ca téchu m enat 
m issionnaire, NZM 15(1959) 32—50; J. B a u m g a r t n e r ,  A frikan isch es S tu n ­
den gebet, NZM 28(1972) 44—60; t e n ż e ,  H ochgebete in  den  jungen  K irch en , 
NZM 30(1974) 108— 118; t e n ż e ,  W ortg o tte sd ien ste  in den  jungen K irch en , 
NZM 30(1974) 256—280.

4* J. B r u n n e r ,  S tan d der M issionen der W eissen  V ä ter, NZM 10(1954) 
252—263; W. B ü h l m a n n ,  M ission in  den  neuen Satzungen  des K a p u zin er­
ordens, NZM 27(1971) 98— 117; J. F l e c k  n e r ,  H u n dert Jahre M issionare von  
S ch eu t, NZM 18(1962) 220—222; J. R a t h ,  Die M issionare vom  Hl. G eist im  
Jahre 1950, NZM 7(1951) 51—55; V. V i l l e k e ,  F ranziskanerm issionen  in  B ra si­
lien  1500— 1966, NZM 29(1973) 40—55; W. B ü h l m a n n ,  K apu zin erm ission en  
heute, NZM 29(1973) 161— 189; Ivo A u f  d e r  M a u r ,  Die B ed ed ik tin er von  
St. O ttilie r i nach dem  II. V aticanum , NZM 30(1974) 173— 181; R. M o t t e ,  
F idélité  te  renouveau  m issionnaire ch ez les O b la ts de M arie Im m aculée, NZM  
30(1974) 281—294; G. C o n u s ,  L ’Eglise d ’A friqu e  au Concile V atican  II, NZM  
30(1974) 241—255; 31(1975) 1— 18; H. B u c h e r ,  T he fa s t Changing W orld  of 
Y oun g P eople in  Sou th  A frica , NZM 31(1975) 30— 40.

47 W. B ü h 1 m a n n, Die B ibel in  d er ka tholischen  W eltm issionen , NZM  
16(1960) 1—26; t e n ż e ,  Z usam m en arbeit m it den  P ro tes tan ten  fü r die Ü berse­
tzu ng und V erbre itu n g  d er B ibel in  den  M issionen, NZM 21(1965) 37—44; 
J. v a n  H e c k e n ,  L es publica tions b ib liqu es ca tholiques en langue japonaise  
1859— 1959, NZM 16(1960) 81—94. 193—205; G. H u l s t a e r t ,  T raductions de  
l’E critu re S a in te  dans une langue africaine (Congo), NZM  17(1061) 48—50; 
M. T a g l e ,  P hilipp in e  B ib lica l S u rvey , NZM 17(1961) 280—290; J. W i c k i ,  
Die Hl. S ch rift in  K ath o lisch -In d ien , NZM 16(1960) 95—98; J. D o 1 a n, E liot’s 
A lgonquin  B ible. The F irst B ib le  P rin ted  in  A m erica , NZM 29(1973) 272— 
—276.

48 J. H  e n n i n g e r, Le la icat m issionnaire, NZM 7(1951) 56—63; A. S e u ­
m o i s ,  F unction du la ica t m issionnaire, NZM 7(1951) 173— 183, 282—293.

*» J. H ö h e ,  D as gegenw ärtige S ch u lbrob lem  in  P apua-N euguinea, NZM  
18(1962) 208—216.

60 J. B e c k m a n n ,  E inheim ischer K leru s und R assenfrage, NZM 11(1955)
1— 14; N. K o w a l s k y ,  A parth e id  und M ission in  Südafrika , NZM 14(1958) 
202—207.

51 W. B ü h 1 m a n n, Die R ech te der P erson  und der N ation  und ih re  
B edeutung für M ission, NZM  13(1957) 192—207, 241—255.

13*
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relig ioznaw stw o i problem atyka d ia lo g u 5*, rozwój a m is je 51, ekum enizm  i po­
jęcie m isji w  K ościołach praw osław n ych 54 i in.

NZM prow adzi rów nież ożyw ioną działalność w ydaw niczą. J. B e c k ­
m a n n  zam ierzał w ydaw ać prace teologów  dotyczące m isji, w  tym  celu  
zain icjow ał serię Supplem enta NZM . D otąd ukazały się 22 pozycje tej s e r i iS5. 
Podobnym  co S u pp lem en ta  celom  m iała służyć w cześniejsza seria w ydaw nicza  
NZM pod nazw ą S ch riften reih e  d er NZM . U kazują się  w  tej serii rozszerzone 
i pogłębione artykuły już zam ieszczone w  NZM, na które zaistniało w iększe  
zapotrzebow anie w śród czyteln ików . Od 1947 r. do 1974 r. ukazało się w  ra­
mach tej serii 25 zeszy tó w 58.

5ä G. H  ö 1 1 к e  r, D ie R elig ion sw issen sch aft und der M issionar von  heu te , 
NZM 24(1968) 110; P. A n t r i e l l o ,  Un bonzo ta ilan dse dialoga coi cristian i, 
NZM 27(1971) 35—4 3 ; J. B a u m g a r t n e r ,  Z ur Begegnung m it den  F rem - 
relig ionen, NZM 18(1962) 1—21; A. S e  u m  о i s ,  A ppréc ia tion  théologique des
sys tèm es re lig ieu x  de  la g en tilité  p o st-ch ré tien n e , NZM 29(1973) 93— 104, 210— 
—217; F. N i e t l s p a c h ,  Die n ich tch ristlich en  R eligionen in  der R eflex ion  
des II. V aticanum s und der neuen T heologie, NZM 30(1974) 1— 12, 119—126; 
J. H e n n i n g e  r, Zur „christlichen  In terpreta tion "  des K orans, NZM 30(1974) 
208—217.

5* G. S с h ü с к 1 e r, Theologische Ü berlegungen  zu r M otivierung der  
kirch lich en  E n tw ick lun gsh ilfe , NZM 24(1968) 270—281; A. S e u m o i s, Eglise 
m issionnaire e t tra v a il de d éve loppem en t, NZM 26(1970) 161— 174.

54 Ivo A u f  d e r  M a u r ,  O kum enism us in  den  M issionen, NZM 21(1965) 
132— 142; A. Y a n n o u l a t o s ,  M ission aus der S ich t eines O rthodoxen , NZM  
26(1970) 241—253.

55 Supplem enta w ydaw ane są w  Schöneck. Oto ich chronologiczny wykaz: 
W. B ü h l  m a n n ,  Die christlich e T erm inologie a ls m issionsm ethodisches P ro­
b lem  (1950); J. B e c k m a n n  (red.), D er einheim ische K leru s in  G eschichte  
und G egen w art. F estsch rift zu m  60. G ebu rstag  von  P. Dr. L. K ilg er  OSB  
(1950); A. S e u m o i s, In troduction  à la M issiologie  (1952); J. S p e с к e r, Die 
M issionsm ethode in  S pan isch -A m erika  im  16. Jah rhun dert (1953); R. S u g г a- 
n y e s  d e  F r a n c  h, R aym ond L u lle  D octeur des M issions  (1954); A. C a m p s ,  
Jerom e X a v ie r  SJ and th e  M uslim s of th e  M ogul E m pire  (1957); J. M e s о t, 
Die H eidenbekeh rung bei A m brosiu s von  M ailand  (1958); A. M o r a  nt ,  Die 
ph ilosoph isch -theolog ische B ildung in  den  P ries tersem m arien  S ch w a rz-A fr ik a s  
(1959); G. N i e d e r b e r g e r ,  K irch e-M ission -R asse  (1959); J. S p e с к e r, Das 
L aien aposto la t in  den  M issionen. F estsch rift P rof. Dr. J. B eckm ann  (1961); 
A. С h о i, L ’E rection  du  p rem ier v ica r ia t aposto liqu e e t  les orig ines du  ca tho­
lic ism e en C orée  (1961); A. M e e r s m a n ,  The Franciscans in  T am illan d  
(1962); S. В. G. M b u n g a ,  C hurch L aw  and B an tu  M usic (1963); J. B e c k ­
m a n n ,  D ie Hl. S ch rift in  den  ka tholischen  M issionen  (1966); L. A. M e  t- 
1 1 e r, C h ristlich e T erm inologie und K a tech ism u s-G esta ltu n g  in  der M ariann- 
h iller M ission  1910— 1920 (1967); C. H a u 1 e, B antu  „W itch cra ft” and C hristian  
M orality  (1969); J. B a u m g a r t n e r  (red.), V erm ittlu n g  zw isch en k irch lich er  
G em ein schaft. 50 Jahre M issionsgesellschaft B eth lehem , Im m ensee, (1971); 
J. B a u m g a r t n e r ,  M ission und L itu rg ie  in  M exico, t. I: Der G o ttesd ien st in  
der jungen  K irch e  N euspaniens  (1971); t. II: D ie ers ten  litu rg isch en  B ücher 
in  der neuen  W elt  (1972); A. N  о g g 1 e r, V ierh u n dert Jahre A rau kan erm ission
1550— 1958 (1973); H. B u c h e r ,  Y o u th w o rk  in  S outh  A frica . A C hallenge for 
th e  C hurch  (1973); B. L u y k x ,  C u lte  ch ré tien  en  A friqu e  après V a tican  II  
(1974).

5* T ytuły  tej serii są następujące: G. S c h u r h a m m e r ,  Der heilige 
F ranz X a v e r  in  Japan  1549— 1551 (1947); F. C o m b a l u z i e r ,  Un in ven ta ire  
des a rch ives de  la Propaganda: m illieu  du  X V IIe siècle  (1947); J. W i e k i ,  Die
M ita rb e ite r  F ranz X a vers  in  Indien  (1947); J. V a n  H e c k e n ,  E tudes M on-
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P rzedstaw ione zagadnienia nie w yczerpują oczyw iście całokształtu  boga­
tej h istorii i  działalności NZM. A le już ten  m ateriał pozw ala w yrazić prze­
konanie o pow ażnym  w kładzie NZM w  służbę m isyjną K ościoła. Jeżeli dzia­
łalności K ościoła w yraża się przede w szystk im  w  m isjach i poprzez m isje, 
to trzeba dać tej działalności podstaw y, należy w skazać jej perspektyw y  
i konsekw encje, a także przygotow ać personel i odpow iednie środki do jej 
realizacji. C ałokształt tej działalności pow inien być znany całem u ludow i 
bożemu. Zadanie zaś to w ypełnią czasopism a m isyjne i inne środki przekazu. 
NZM  jest jednym  z w ielu  takich organów , tym  jednak w artościow szym , że 
ujm uje i przedstaw ia w  doskonały sposób h istorię dzieła m isyjnego K ościoła, 
oddając tym  w ielk ie  usługi m isjologom , a także historykom , religioznaw com  
oraz etnologom . Przyszłość NZM to służba m isyjnem u ze sw ej natury K oś­
ciołowi.

ks. R om an M ałek SVD, P ien iężno  
ks. W ła d ysła w  K o w a la k  SVD, W arszaw a

2. Obecność — przepow iadanie — naw rócenie

O b e c n o ś ć

Obecność, przepow iadanie i naw rócenie są istotnym i etapam i chrystia­
nizacji *. Te trzy etapy śc iśle  w iążą się z tajem nicą przyjścia Pana w  historii 
i z Jego epifanią w śród ludzi. P rzejście to było przygotow yw ane przez różne 
religie, w  szczególn iejszy zaś sposób przez relig ię Izraela, w  której Bóg obja­
w ił się jako B óg A braham a, Izaaka i Jakuba; objaw ił się w  płom ieniach go­
rejącego krzaka (WJ 33, 11).

goles. L itté ra tu re  m ongole chrétienn e  — tra vea u x  lingu istiques  (1947); A. S  e- 
u m o i s, V ers une défin ition  de l’a c tiv ité  m issionnaire  (1948); L. K i 1 g e r, 
Die M ission in  P eru  um  1600 nach d er B ilderchron ik  des P h elipe  G uam an  
P qm a A ya la  (1948); L. K i 1 g e r, D ie T auf p ra x is  in  der a lten  KapiĄziner- 
m ission  am  K ongo in  A ngola  (1949); E. B  a u p i n, L ’organisation  in te rn a tio ­
nale du tra v a il les problèm es sociaux en p a ys de  m ission  (1950); D. S c h i l ­
l i n g ,  D ie H osp itä ler der F ranziskaner in  M yako 1594—1597 (1950); J. H e n -  
n i n g e r, S pu ren  ch ristlich er G lau ben sw ah rh eiten  im  K oran  (1951); 
J. P i e t s c h ,  P.  R o b e r t ,  S tre it. Ein B ahnbrecher der M issionsw issenschaft 
(1952); H. C i e ś l i k ,  G oto  Juan. Ein B eitrag  zu r M issionsgesch ich te N ord­
japans (1954); W.  B ü h l m a n n ,  Die P red ig tw e ise  in  A fr ik a  (1956); J. H  o f i n- 
g e r  — J. K e l l n e r ,  D er p rie s te r lo se  G em ein dego ttesd ien st in  den M issio­
nen  (1956); J. v a n  H e c k e n ,  Les rédu ction s catholiques en p a ys des Or dos 
(1957); N. K o w a l s k y ,  S tan d der ka tholischen  M issionen um  das Jahr  1765 
(1957); t e n ż e ,  In ven tario  de ll’A rch ivo  storico  della  S. C ongregazione de P ro ­
paganda F ide  (1961); J. B e c k m a n n ,  La C ongrégation  de la P ropagation  de  
la Foi face à la  po litiqu e in tern a tion a le  (1963); t e n ż e ,  China im  B lick fe ld  
der m ex ikan isch en  B ette lo rd en  im  16. Jh. (1963); L. W e i T s i n g -s i n g, Le 
Sain t-S iège , la  F rance e t la Chine sous le po n tifica t de Léon X III , Le p ro je t 
de V étab lissem en t, d ’une N onciature à P ékin  e t  l’a ffa ire  du  P e i- t’ang  1880— 
— 1886 (1966); G. S c h e l b e r t ,  Das M ission sdekret des 11. V a tikanum s im  
G esam tw erk  des K on zils  (1968); J. B a u m g a r t n e r ,  M issionsw issenschaft im  
D ienste der W eltk irch e  (1970); F. K o l l b r u n n e r ,  Die K a th o liz itä t der  
K irch e und d ie  M ission (1972); V.  W i l l e k e ,  F ran ziskanerm issionen  in  B ra ­
silien  1500— 1966 (1973); J. K r a u s ,  M issionsw issenschaftlich e T hem en in  F es­
tsch riften  aus den  Jahren  1960— 1971 (1974).

1 R eferat w ygłoszony na rozpoczęcie Tygodnia M isjologicznego, jaki się 
odbył 24—28 IX  1973 w  K olegium  św. P iusa w  M onachium .
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Jednakże pełn iejszym  i przew yższającym  pow yższy sposób objaw ienia się  
Boga, jest n iew ątp liw ie objaw ienie Logosu w  św iecie. Obecność Boga  
w  św iecie  osiągnęła sw ój punkt szczytow y przez W cielenie. W osobie Jezusa  
C hrystusa jest B óg — „nasz E m m anuel” B óg z nam i”. Jest to n ie tylko p ięk ­
na idea, w ielka i w zn iosła  m yśl, lecz także pełna, boska rzeczyw istość. W cie- 
celenie jest decydującym  w ydarzeniem  w  historii, gdyż naw et pow tórne  
przyjście Pana w  paruzji jest ty lko  dopełnieniem  tego jednorazow ego faktu. 
W tym  w ydarzeniu  pow inniśm y szukać naszych orientacji i czerpać taką d y ­
nam ikę, jakiej żadna inna osoba n ie jest w  stanie udzielić.

Dla nas w ażne jest to, że m isje staw iam y w  tych w ielk ich  ramach. N a­
kaz P ana i Jego testam enet (Mt 28, 19) uczn iow ie m uszą realizow ać m iędzy  
pierw szym  a drugim  przyjściem : jęst to czas m isji. P an w ym aga w ięc od 
sw ych uczniów , by przekazyw ali w szystk im  ludziom  Dobrą N ow inę o Jego  
przyjściu, by byli w śród nich obecni, odpuszczali im  grzechy, chrzcili ich  
i w prow adzali do Jego K rólestw a. U czniow ie pow inni być aktyw ni i w szystk ie  
sw oje siły  kierow ać ku rozkrzew ianiu Jego K rólestw a.

R ozesłanie uczniów  ma uzasadnienie w  posłaniu Pana: „Jak m nie O jciec 
posłał, tak  i ja w as posyłam ” (J 20, 21). Jak On, przez m isterium  śm ierci 
i zm artw ychw stania, dokonał zbaw ienia i pojednał ludzi z Bogiem , tak з а т о  
służba uczniów  jest służbą zbaw ienia i pojednania. W szyscy ludzie m ają do 
niego prawo, niezależnie od różnic rasow ych, koloru skóry czy kultury. Bóg  
chce zbaw ienia w szystkich  ludzi i „by w szyscy zostali zbaw ieni i doszli do 
poznania praw dy’’ (1 Tm 2, 4). Fakt, że Bóg w  sw ej w szechm ocy m oże da­
row ać zbaw ien ie także poza w idzialnym  K ościołem , n ie zw alnia uczniów  od 
w ykonania nakazu m isyjnego.

P rzybycie m isjonarzy jest w ydarzeniem : oznacza przyjście i epifanię Pana, 
a to jest początek w spólnoty chrześcijańskiej. Poszczególne przybycia m isjo­
narzy stały się kam ieniam i m ilow ym i w  historii Kościoła: P iotr w  R zym ie, 
P aw eł w e w spólnotach  A zji M niejszej i Grecji, Tom asz w  Indiach, B onifacy  
w  N iem czech, Franciszek K saw ery w  Japonii. K ościół w  tych centrach przyjął 
określoną historyczną postać. Chociaż jest on w spólnotą w ierzących, nosi 
jednakże w idzialną strukturę. Sobór W atykański II uczy: „m istyczne Ciało  
Chrystusa, w idzialne zrzeszenie i w spólnota duchowa, K ościół ziem ski i K oś­
ciół bogaty w  dary n iebiańskie — nie mogą być pojm ow ane jako dw ie rzeczy  
odrębne; przeciw nie, tworzą one jedną rzeczyw istość złożoną, która zrasta się  
z p ierw iastka  b osk iego i ludzk iego” (KK 8). Sobór w idzi w  tym  w yraźną  
analogię do tajem nicy w cielonego Logosu: „Jak bow iem  przybrana natura  
ludzka służy S łow u Bożem u za żyw e narzędzie zbaw ienia, nierozerw alnie  
z nim zjednoczone, n ie inaczej też społeczny organizm  Kościoła służy oży­
w iającem u go D uchow i C hrystusow em u ku w zrastaniu  c ia ła” (KK 8).

Poniew aż form y społeczności w  poszczególnych krajach są różne, dlatego  
istn ieje konieczność w cielan ia  się w  te  form y. C hrześcijaństw o m usi przyjąć 
postać odnośnej kultury. W ten  sposób należy rozum ieć słuszne w ołan ie  
o K ościoły rodzim e i lokalne. N iebezpieczeństw o w ypaczenia idei K ościołów  
rodzim ych pow staje jedynie w ów czas, gdy w idzi się chrześcijaństw o tylko na 
płaszczyźnie horyzontalnej, gdy rozw aża się ty lko kultury, gdy za w artość 
uważa się  jedyn ie człow ieczeństw o, apostolat socjalny i realizuje się pomoc 
w  rozw oju, a nie docenia się doniosłości głoszenia E w angelii. Pom oc w  roz­
w oju i ew angelizacja  n ie są jednakże przeciw staw ne, lecz dopełniają się w za­
jem nie. D latego n ie  m ożna postaw ić problem u eksklusyw nie: albo pomoc 
w  rozw oju, albo ew angelizacja, gdyż w  kontekście m isyjnym  m uszą one być 
rozpatryw ane razem. W zależności od w arunków  i potrzeb relacja m iędzy  
nim i oczyw iście zm ienia się, jeśli jednak oba sk ładniki będą rozum iane w ła ś­
ciw ie, w  zgodnej harm onii będą zm ierzać do tego sam ego celu.

Integralny rozw ój ma na uw adze całego człow ieka, choć z konieczności 
rozpoczyna się od rozw oju m aterialnego. P oniew aż jednak spraw y ziem skie  
są n iepew ne, pow inna istn ieć okazja szukania w yższego celu  poza nim i, co
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dałoby im trw ałą w artość i n ieprzem ijające znaczenie. T ę okazję, św iatło  
oraz łaskę Boga i C hrystusa przynosi ew angelizacja , która jednak dom aga  
się  postępu i rozw oju ludów , przeobrażającego serca, um ysły i obyczaje, aby  
św ia t m ógł poznać, że S yn  C złow ieczy m oże odpuszczać grzechy, a lud  boży 
jako znak przyjścia K rólestw a C hrystusow ego (DM 5) ma przem ieniać ludzi 
dośw iadczanych przez ty le  cierpień i zła. Dla chrześcijanina zatem  nie is tn ie ­
je dylem at zm uszający do w yboru m iędzy pom ocą w  rozwoju a ew an geli­
zacją.

Trzeba jednak przy tym  podkreślić, że pom oc w  rozw oju, naw et jeśli p o ­
chodzi ze źródeł w yłączn ie kościelnych, n ie  może być rozum iana ty lko jako 
środek ew angelizacji. N asze najlepsze i w spaniałom yślne w ysiłk i, to  tylko  
kubek zim nej w ody podany drugiem u, ale jako chrześcijanie m usim y ten  ku­
bek zim nej w ody podać d latego, że C hrystus, który pragnie rozw oju całego  
człow ieka, nakazał tak  czynić i  że m iłość C hrystusa przynagla nas; że C hrys­
tus, który przez nas działa, utożsam ia się z  naszym i najbardziej potrzebują­
cym i i najm niejszym i braćm i (por. Mt 25, 45). Jednakże należy unikać czysto  
hum anitarnych pobudek i czysto  ludzkich uzasadnień.

Tak w ięc m am y obow iązek w  naszym  m isjonarskim  działaniu uw zglę­
dniać rów nież pom oc w  rozw oju. B yć m oże pow inna istn ieć niezależność od 
bezpośredniego, praktycznego przepow iadania, jednak nigdy n ie m ożna po­
zytyw niej i na sta łe  w yłączać pom ocy w  rozw oju, poniew aż składa się ona 
na in tegralny rozw ój człow ieka. Pom ocy w  rozw oju  nie m ożna w yłączać  
z działalności m isyjnej rów nież d latego, że przepow iada ona zasady ch rześ­
cijańskiej spraw iedliw ości, rów ności i m iłości chrześcijańskiej, na których  
opiera się rozw ój m aterialny. Pom oc w  rozw oju, jako form a m iłości chrześ­
cijańskiej, czyni C hrystusa obecnym  w śród ludzi i dlatego jest czynnikiem  
prow adzącym  ludzi do Chrystusa.

P r z e p o w i a d a  ni e
B ezpośrednia ew angelizacja posiada prym at wśród w ielu  innych zadań  

Kościoła; jest najw ażniejszym  zadaniem  chrześcijan i zajęciem  centralnym  
przed w szystk im i innym i. Ew angelizacja posiada prym at, poniew aż jest czyn­
nością charakterystyczną dla każdej pracy apostolskiej. Jest głów nym  i n ie ­
zastąpionym  środkiem , by w ypełn ić sens i ce l m isji, tak  jak jest on przed­
staw iony w  dekrecie m isyjnym  (por. DM 6). Trzeba jednak z naciskiem  pod­
kreślić, że specyficzne zadanie K ościoła w  św iecie  nie leży  na płaszczyźnie  
czysto ziem skiej, społecznej, czy ekonom icznej, lecz przede w szystk im  relig ij­
nej. Ew angelia jest zaczynem , który został przeznaczony do przem iany całego  
człow ieka, w e w szystk ich  jego relacjach do Boga, ludzi i św iata.

E w angelizacja, w  ścisłym  tego słow a znaczeniu, jest przepow iadaniem  
E w angelii niechrześcijanom , celem  doprowadzenia ich do w iary i nawrócenia, 
by prze1:  chrzest w łączyć ich do K ościoła. E w angelizacja, słow am i soboru, 
znaczy: „gdziekolw iek  Bóg stwarza okazję m ów ienia o tajem nicy C hrystu­
sow ej, tam  trzeba m ów ić śm iało i  stanow czo w szystk im  ludziom  o żyw ym  
Bogu i o Jezusie C hrystusie, którego posła ł d la zbaw ienia w szystk ich , aby 
niechrześcijanie za przyczyną Ducha Św iętego u w ierzyli i naw rócili się z w ła ­
snej w oli do Pana i szczerze do N iego przylgnęli (DM 13). D latego A posto­
łow ie mają w idzieć w  „służbie Słow a” (Dz 6, 4) sw oje najw ażniejsze zadanie, 
które nie pow inno być zaniedbyw ane z racji innych zajęć. A postoł narodów, 
Paw eł, odnosi to zadanie do „pogan”. Przepow iadanie E w angelii jest dla niego 
„służbą kapłańską”, gdyż przez nie pragnie osiągnąć naw rócenie pogan do 
Boga, by stali się  darem  ofiarnym , uśw ięconym  przez Ducha Św iętego (Rz 15, 
16). „Nie posłał m nie Chrystus abym  chrzcił, lecz abym  głosił E w aneglię” 
(1 Kor 1, 17). Z pew nością n ie chciał dew aluow ać chrztu, jednakże chrzczenie 
jest stosunkow o łatw ym  żniwem , które poprzedzone jest w łaściw ą pracą prze­
powiadania, ukoronow aną w łaśn ie przez chrzest.



200 B IU L E T Y N  M IS JO L O G IC Z N O -R E L IG IO Z N A W C Z Y

Praca jest w ielow arstw ow a i ma w ie le  form : proklam acja, kazania, nauka  
i katecheza. M isjonarz jest kerygm atykiem , heroldem , obw ieszczającym  Dobrą 
N ow inę o przyjściu  Pana. Podobnie jak A postoł, on też czuje się zm uszony  
w ew nętrznie, by sw oim  życiem  dawać św iadectw o. N iem ożliw e jest bow iem  
m ilczeć o tym , co  się w idziało i słyszało  (por. Dz 4, 20). M isjonarze są 
zw iązani z Panem  i z tego zw iązku czerpią i przepow iadają „co było od po­
czątku, cośm y usłyszeli o S łow ie życia, co ujrzeliśm y w łasnym i oczami, na 
co patrzyliśm y i czego dotykały nasze ręce — bo życie objaw iło się. M yśm y  
je  w idzieli, o nim  św iadczym y i głosim y w am  życie w ieczne, które było  
w Ojcu, a nam  zostało objaw ione” (1 J 1, 1—2).

W przepow iadaniu dane są do dyspozycji w spółczesne środki przekazu: 
prasa, radio i telew izja . Już F. I n g o 1 i, p ierw szy sekretarz K ongregacji 
R ozkrzew iania W iary, co najm niej w  pięciu  m ow ach do kardynałów  przed­
staw iał znaczenie drukarni dla m isji, by ich przekonać o celow ości przedsię­
w zięcia, pom im o trudności finansow ych. Św iadczy to n iew ątp liw ie o jego sze­
rokim  spojrzeniu. M isjonarze nie mogą spełniać sw ego zadania bez książek, 
a poza tym  książka dociera tam , gdzie m isjonarz dotrzeć n ie jest w  stanie  
— argum entuje I n g o 1 i krótko i przekonyw ająco. W historii m isji w ie lo ­
krotnie m isjonarze pierw si uczyli neochrześcijan czytać i  pisać, w nosząc w  ten  
sposób sw ój w ie lk i w kład do rozwoju.

M isjonarz pow inien ciągle k ierow ać sw e spojrzenie na całokształt sw oich  
zadań. Podobnie jak A postoła narodów przynagla go m iłość do Chrystusa. 
Jeśli założył już w spólnotę, idzie dalej i buduje now e w spólnoty. Zwróćm y 
uw agę ńp. na Japonię, a poznam y w ielk ość zadań pozostających jeszcze do 
w ykonania. W Japonii jest w  tej ch w ili 0,34®/o katolików , a ogólna liczba  
chrześcijan przekracza n iew iele  ponad l*/o ogółu ludności. O ddziaływ anie jed­
nak chrześcijan  jest daleko w iększe niż w skazyw ałyby na to dane sta ty s­
tyczne. Jest w ielu  rodzim ych biskupów, kapłanów  i zakonników  oraz chrześ­
cijan, a le  dopóty n ie można spocząć, dopóki chrześcijańska obecność w  tym  
kraju urzeczyw istn ia się jescze słabo.

O bow iązek budow ania K ościoła i przyczyniania się do jego w zrostu do­
tyczy w szystk ich  członków  Kościoła. P a w e ł  VI pow iedział w  orędziu na 
Św iatow y Dzień M isyjny (1973): „W szyscy w ierzący są członkam i jednego  
m isjonarskiego K ościoła, który jest po to, by głosić E w angelię w szystkim  lu ­
dziom. K ażdy z nas m usi się czuć zm uszony do głoszenia tej radosnej now iny  
aż po krańce św ia ta”. Jest to sprawa nie ty lko m isjonarzy, lecz także m łodych  
K ościołów  rodzim ych. K ościoły te w dzięcznie przyjm ą i skutecznie w yk orzy­
stają każdą pomoc, przyczyniającą się do budow y K ościoła pow szechnego. 
Będą się także starać o harm onijną w spółpracę z innym i K ościołam i.

N a w r ó c e n i e

Sensem  i celem  działalności m isyjnej jest to, by ludzie znaleźli drogę do 
Chrystusa i przez chrzest zostali w łączen i do Kościoła. Drogę tę przedstaw ia  
soborowy dekret m isyjny (por. DM 13), dobitnie podkreślając, że naw rócenie  
jest darem  Boga i zadaniem  człow ieka. Jezus w ym aga naw rócenia i w iary  
jako w arunków  w ejścia do K rólestw a Bożego (por. Mk 1, 15). C hrystusow e  
głoszenie Dobrej N ow iny jest przeznaczone dla w szystk ich , którzy są gotow i 
naw rócić się i uw ierzyć. A postołow ie kontynuują przepow iadanie w yw yższo­
nego Pana. K to się naw róci i ochrzci zostanie przyjęty przez nich do w sp ó l­
noty. Otrzym a także przebaczenie grzechów  i dary Ducha Św iętego. P aw eł 
zw ięźle ujm uje naw rócenie: „naw róciliście się od bożków do Boga, by służyć  
Bogu żywemu, i  praw dziw em u i oczekiw ać z niebios Jego Syna, którego  
w zbudził z m artw ych, Jezusa, naszego w ybaw cę od nadchodzącego gn iew u” 
(1 Tes l ,  9). Jezus nadaje w ięc życiu chrześcijanina ostateczny kształt i k ie­
runek oraz uw aln ia  go od w łasnego „ja”. C hrześcijaninow i nie w ystarczą
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ziem skie w artości. D latego też  w szystko, co św iat oferuje, staje się w  tej 
perspektyw ie relatyw ne; stąd chrześcijanin układa sw oje życie w edług nauki 
Chrystusa, w yrażając to w  naśladow aniu Jego życia i postępowania.

Nieraz m ożna usłyszeć pogląd, jakoby działalność m isyjna w yrządzała  
szkodę ludzkiej w olności, najw iększem u dobru człow ieka, jakie dał mu sam  
Bóg. Jeśli się jednak w eźm ie pod uw agę, że m isjonarze nikogo nie zmuszają  
do chrztu, m ożna poznać bezsensow ność tego tw ierdzenia. Sobór podkreśla: 
„Kościół suro;wo zabrania zm uszać kogoś do przyjęcia w iary lub doprow a­
dzać do niej czy przynęcać niestosow nym i środkam i, jak też z drugiej strony, 
stanow czo broni praw a, aby nikogo n ie  odstraszano od w iary niegodziw ym i 
środkam i” (por. DWR 2, 4, 10; KDK 21; DM 13). Zasługa człow ieka polega  
na dobrow olnym  przyjęciu, reszta jest łaską Bożą i darem Chrystusa.

K o n sty tu c ja  o św ię te j litu rg ii uw zględnia m ożliw ość przejęcia do liturgii 
K ościoła niektórych obrzędów kultow ych  różnych ludów  i narodów: „K oś­
ciół otacza opieką i rozw ija duchow e zalety  i dary różnych plem ion i naro­
dów; życzliw ie ocenia w szystko, co w  obyczajach narodowych n ie w iąże się 
w  nierozerw alny sposób z zabobonam i i błędam i, i jeżeli może, zachow uje to 
nienaruszone, a naw et niekiedy przyjm uje do sam ej liturgii, o ile  to odpo­
w iada zasadom  praw dziw ego i autentycznego ducha liturgii” (KL 37). Chociaż 
K ościół zajm uje pozytyw ne stanow isko w obec w artości kulturow ych różnych  
ludów , ta  jednak m isjonarze stale zw racają uw agę na w ielorakie trudności 
i n ieporozum ienia lokalne. W Indiach np. rzuca się w  oczy podkreślanie  
osoby Chrystusa. A  przecież tu uw aża się, że w szystk ie  relig ie są drogą do 
Boga. G h a n d i często m aw iał: jest w ie le  dróg prow adzących do Rzym u i do 
nieba. U bolew ał bardzo nad w szelk im i próbam i zm uszania człow ieka do 
zm iany w ierzeń religijnych.

B yć m oże niekiedy sam i doprow adziliśm y do fałszyw ego obrazu chrześ­
cijaństw a i Kościoła. D latego K ongregacja R ozkrzew iania W iary często zw ra­
cała  uw agę na n ieszczęśliw e następstw a, jakie mogą w yniknąć z połączenia  
m isji z kolonializm em  i nieodróżniania działalności m isyjnej K ościoła od po­
lityki. W instrukcji tej kongregacji z 1659 r. czytam y: „Nie uw ażajcie tego  
za sw oje zadanie i n ie żądajcie od ludów , by zm ieniały sw e zw yczaje i oby­
czaje, jeśli n ie  stoją one w  w yraźnej sprzeczności z religią i dobrym i oby­
czajam i. Cóż bow iem  bardziej absurdalnego, jak nieść Galię, H iszpanię, Italię  
lub  jakiś inny kraj europejski do Chin? N ie kraje, lecz w iarę n ieście, która 
ani n ie gardzi obyczajam i innego narodu, ani ich nie niszczy, lecz zachow uje 
je  n ienaruszone (...) D latego nie róbcie jak ichkolw iek  porów nań obyczajów  
innych ludów  ze zw yczajam i europejskim i. S tarajcie  się raczej o to, by tros­
k liw ie obyczaje te  pielęgnow ać i zachow ać je nieskażone”.

Obecność, przepow iadanie i naw rócenie służą w spólnocie ludu Bożego. 
W ew nętrzny i zew nętrzny rozrost K ościoła, jakościow y i ilościow y jego  
w zrost, są znakam i jego w italności. Jeżeli m isjonarz stara się usiln ie, by  
w łaściw ie  przygotow ać katechum enów  do chrztu, pow inien także ufać, że 
Bóg da w zrost. „Każdy w edług w łasnego trudu otrzym a należną mu zapłatę. 
My bow iem  jesteśm y pom ocnikam i Boga” (1 Kor 3, 8—9). Mamy budować 
dom boży, a budow lą bożą jest K ościół. „Fundam entu bow iem  nikt n ie może 
położyć innego, jak ten, który jest położony, a którym  jest Jezus C hrystus” 
(1 Kor 3, 11).
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